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Teraz i po wojnie.
(Refleksje z powoda drożyzny).

W szystko dziś niepomiernie drożeje. 
Ceny chleba, warzyw, mięsa, nabiału, 
mydła i soli, węgla kamiennego i nafty, 
wreszcie odzieży i obuwia wciąż idą 
szalenie w górę. W yliczyliśmy tylko 
te przedmioty, które się ogólnie nazy­
wają artykułami pierwszej potrzeby, 
czyli niezbędnemi do życia.

Drożyzna innych towarów, jakkol­
wiek dla wielu również dokuczliwa, 
mniej już nas obchodzi. Kogo nie stać, 
może się bez nich obchodzić. Ale dro- 
gość tamtych, nieodzownych do pod­
trzymania życia i zdrowia, sił do p ra­
cy, to już klęska i prawie nieszczęście, 
zwłaszcza gdy zarobki ludzi p racu ją­
cych nie zwiększają się w tym stosun­
ku, w jakim wzrasta cena niezbędnych 
artykułów.

Przy nadmiernej drożyźnie, naw et ta 
m ądra zasada : „rozchodzie, żyj z przy­
chodem w zgodzie" nie łatwo może 
być stosowana. Tembardziej i o roz- 
tropnem  oszczędzaniu, jak to powia­
dają: „na czarną godzinę" trudno dziś
mówić, gdy nastała ona „czasna godzi­
na” i u wielu wyczerpała już wszystko 
to, co się poprzednio uciułało.

I gdyby jeszcze ta niepomierna dro­
żyzna miała tylko charakter przejścio­
wy, przemijający — moglibyśmy cho­
ciaż nie bez poważnych wstrząśnień, ja­
koś przetrw ać i przetrzym ać. Ale ona 
stale wzrasta, przybiera znamiona klę­
ski powszechnej, prow adzi do nędzy i 
głodu, k tó r y m  zazwyczaj tow arzyszą: 
upadek moralności i rozstrój społe­
czny.

Nie ulega zaś wątpliwości, że sp ra­
wa drożyzny jest dziś na porządku 
dziennym nietylko w ustrojach pań ­
stwowo społecznych, biorących czynny 
udział w zaw ierusze wszechświatewej: 
ale i we w szystkich neutralnych. So­
cjolodzy zaś i ekonomiści zgadzają się 
na jedno, że naw et zakończenie wojny 
nie wiele na  razie wpłynie na zmianę 
w dziedzinie zaopatrzenia w żywność, 
ponieważ brak wielu artykułów dotknął 
cały rynek światowy i wywołał znacz­
nie wyższe ceny, które nie rychło po­
wrócą do dawnej normy. W śród wielu 
zaś naszych domorosłych ekenomiatów 
panuje optymistyczne mniemanie, że po 
wojnie musi powrócić dość szybko d a ­
wny stan rzeczy, nietylko co do obfi­
tości artykułów pierwszej potrzeby, ale  
i co do ich cen. Tymczasem jest to 
pogląd złudny, zapoznający cały szereg 
zgoła odmiennych konjunktur, jakie mu­
szą się wytworzyć nietylko w dziedzi­
nie politycznej, ale i ekonomicznej z 
wszechświatowego kataklizmu dziejo­
wego.

1 dlatago sprawę drożyżny i możli­
wej samoobrony społecznej przed jej 
groźnemi skutkami, zam ierzam y omó­
wić w kilku luźnych a treściwych a r­

tykułach, obecnie zsś kreślimy parę u- 
wag,uzasadniających spostrzeżenia wielu 
ekonomistów, co do pieprzemijającej i 
na czas powojenny dotkliwej plsgi dro- 
żyźnianej.

#

Trzeba przedewszystkiem  pamiętać, 
że wojna odciągnęła od pracy produk­
cyjnej mnostwo ludzi właśnie najsil­
niejszych i najlepiej wyćwiczonych za ­
wodowo. Rolnictwo zatem pozostało na 
łasce robotników mniej wartościowych 
głównie kobiet

Ale to jeszcze nie wszystko. Rolni­
ctwu bowiem zabrano sprzężaj i in ­
wentarz wytwarzający nawóz. O grani­
czyły też swoją produkcję i fabryki 
sztucznych nawozów. Z pogorszeniem 
się uprawy ziemi, zmniejszyła się rów­
nież i jej wydajność, a ujemne skutki 
tego wszystkiego dadzą się odczuć w 
rolnictwie przez dłuższy okres czasu,

Nie zaradzi temu brakowi zwykły 
import ziemiopłodów z poza oceanów, 
ponieważ wskutek ubytku okrętów bę­
dzie również na dłuższy przeciąg c za ­
su zbywało na odpowiednich środkach 
przewozowych w wielkim handlu za­
morskim,

Zjawisko drożyzny, jako skutek 
zmniejszenia produkcji w dziale rolni­
czym, nie może pozostać odosobnione. 
Wiadomo bowiem, że gdy ceny artyku­
łów pierwszej potrzeby wznoszą się, to 
i inne towary stopniowo drożeją. Do 
tego przychodzi nowy niepospolity czyn­
nik, jak obniżenia wartości waluty. Pie­
niądza papierowego w świecie jest ob­
fitość, a więc podniosły się ceny.

Uprzytomniając sobie to wszystko, 
widzimy że w naszej ekonomii narodo­
wej, trzeba będzie zdobyć się na plan 
wielce umiejętny, na organizację wa­
runków pracy w dużym stylu, na wyzy­
skiwanie przyrodzonych bogactw kraju 
i na... reformę stosunków handlowych.

W  tym ostatnim dziale musimy 
wszechstronnie obmyśleć najpilniejsze 
środki przeciwko ohydnej spekulacji 
przedmiotów najniezbędniejszej potrze­
by, przez co najbardziej celowo “ po- 
trafimy zwalczać dotkliwe ciosy droży­
zny powojennej.

Lxternw t.

Sprawa polska.
Przed decyzją Rosji w śpiewie 

polskiej.
W doniesieniu ze Sztokholmu po­

daje „Frankf Ztg.", że specjalna kon­
ferencja dla trwałego uregulowania s ta ­
nowiska Polski w ramach państwowo­
ści rosyjskiej” zbierze się w najbliższych 
dniach w Petersburgu. Ma ona opra­
cować propozycje, które potem będą 
przedłożone Radzie państw a i Dumie 
do zatw ierdzenia.

Bezpośrednio po zamknięciu tej kon ­
ferencji nastąpi enuncjacja rządu co do 
zasad autonomji polskiej. W tym wzglę­
dzie głosy dzienników są dosyć sprze­
czne.

„Rtecz" twierdzi, że za podstaw ę 
autonomji będą wzięte plany, opracowa­

ne przez Sazonowa, przewiduje, szerokie 
u 'sąd zen ia  autonomiczne w Królestwie 
mniej więcej wzorowane ńa galicyj­
skich, z sejmem o bardzo szczuplej 
kompetencji. — (Przvp. Red.),

lane dzienniki wyrażają obawę, że 
udział reakcjonistów w konferencji, 
zwłaszcza Szczegłowitows, może wpły­
nąć ujemnie na rozwiązanie sprawy 
polskiej, które — w myśl intaresów ro ­
syjskich — powinno być jaknajliberal- 
sze.

*
K orespondent .F rankfu rte r Zeitung" 

z Hagi pow tarza następujące szczegóły, 
podane w piotrogrodzkiej depeszy 
.D aily Telegraph”. Zamianowanie ko­
misji dla obrad nad przyszłym u stro ­
jem Polski wywołało tu ożywioną dy­
skusję. Słowa reskryp tu  cara zdają 
się wskazywać, że Polska będzie oso- 
bnem państwem .pod zwierzchnictwem 
rosyjskiem. W prasie to przyszłe pra- 
wno-psńttwow e stanowisko Polski by­
wa rozmaicie tłumaczone i tak przypu­
szczają stosunek podobny do stosunka 
W ęgier do Austrji, albo Finlandji do 
Rosji, albo Chorwacji do W ęgier, Nie­
rozstrzygniętym jest pytanie, czy zasa­
dy ustroju Polski może wprowadzić 
sam rząd czy też będzie musiała wy­
powiedzieć się także Duma. W ódz ka­

detów Mtlukow domaga się energicznie, 
aby Duma nie była pominięta. Piotro- 
grodzki „Dziennik Polski" zwalcza to 
stanowjsko i żąda. aby od chwili roz­
poczęcia prac komisji uznana została 
zasada niepodległości Polski pod 
zwierzchnością rosyjską.

Co mówi Er. Piltz.
Jeden  z głównych twórców ugodo­

wego programu ^realistów, Erazm  Pilz, 
interpelowanv był przez korespondenta 
dziennika „Rusak. W ola” w sprawie 
polsko-rosyjskiej. Pilz, przebyw ający o- 
becnie w Szwajcarji, wyraził się, że 
oświadczenie hr. Wielopolskiego ma 
bardzo wielkie znaczenie, gdyż ro z ­
prasza wszelkie wątpliwości co do te ­
go, co rząd rosyjski rozumie pod „wol­
ną i zjednoczoną Polską".

W chwil; obecnej — mówił Pilz — 
niema ani jednej partji politycznej pol­
skiej, któraby utrzymywała, iż p rze ­
kształcenie Królestwa w autonomiczną 
prowincję rosyjskę może kogokolwiek 
zadowolnić i że może to być uważane 
za rozwiązanie spraw y polskiej. Piltz 
podkreślił w jak trudnej sytuacji są 
Polacy, którzy pozostając w kraju, trzy­
m ają się orjentacji koalicyjnej.

Rosja — twierdzi Piltz — mogłaby 
złożyć dowody swej szczerości wobec 
Polaków, przystępując do likwidacji 
osobistego składu dawnych urzędników 
w Królestwie.

Tyaezasovi Radi S tu u  Krilistwa 
Polskiego.

KOMUNIKAT XI.
Dnia 24 lutego 1917 r. o godz. 9 i 

pół rano odbyło się ósme posiedzenie 
Tymczasowej Rady Stanu pod przew o­
dnictwem M arszałka Koronnego w o- 
becności 24 członków Rady Stanu, Ko­
m isarza rządowego ces. niem i trzech 
zastępców komisarzy. Po odczytaniu 
i przyjęciu protokółu z 7-go posiedze­
nia referent Komisji organizacyjno woj­
skowej, brygadier J . Piłsudzki zdawał 
spraw ę z prac Komisji za ostatni okres 
dwutygodniowy. W niosek o powiększę - 
nie dotychczasowego składu (7 człon­

ków) Komisji do liczby 12-tu został 
przyjęty. Dokonano wyboru 5 iu no­
wych członków Komisji organizycvjno - 
wojskowej w osobach członków Rady 
S ta n u : Dziewulskiego, Jankowskiego, 
Kozłowskiego, Maja i Stolarskiego.

W dalszym ciągu rozpraw Vice-M ar - 
szalek zdawał sprawę z prac W ydzia­
łu W ykonawczego i z przebiegu per­
traktacji z władzami okupacyjnemi w 
sprawie organizacji polskiego sądowni­
ctwa, w sprawie ochrony robotników, 
przebywających w Niemczech i Austrji, 
w sprawie ułatwień paszportowych w 
przejazdach z jednej okupacji do d ru ­
giej, w sprawie ułatwień cenzuralnycb, 
w sprawie rekwizycji metali, dem onto­
wania maszyn, niebędących w ruchu, 
wreszcie w sprawie zamierzonego wy­
wiezienia z W arszawy aktów b. W ar­
szawskiego Oddziału Banku W łoścjań- 
skiego.

W szystkie te sprawy są pr?.ez od­
powiednie Departam enty Rady Stanu 
ostatecznie opracowane. Pertraktacje 
z władzami okupacyjnemi w celu w y­
jaśnienia zakresu i możliwości w pro­
wadzenia ich w czyn są w toku. Pro­
jekt o organizacji i przejęciu przez .'R, 
S. sądownictwa jest opracowany bardzo 
szczegółowo. W sprawie paszportowej 
i komunikacyjnej zostały już wprowa­
dzone ułatw ienia; w kwestji zupełnego 
zniesienia ograniczeń toczą się petra- 
ktacje; sprawa ułatwień cenzuralnych 
jest przedmiotem szczegółowego memo­
riału do władz opracowanego p rze * D e ­
partam ent spraw politycznych.

Z powodu nowych rozporządzeń, 
dotyczących rekwizycji metali w fabry­
kach został przyjęty nagły wniosek, 
upoważniający M arszałka Koronnego i 
Członków Rady >tanu: Janickiego,
Kunowskiego, oraz p. Grohmana do 
poczynienia odpowiednich kroków  u 
władz.

W niosek w sprawie określenia kom­
petencji i przyszłej działalności Rady 
Stanu, zreferowany przez vice-M ar- 
szalka Koronnego został przyjęty i p rze ­
kazany władzom okupacyjnym.

Dyrektor Departam entu Skarbu DWierz­
bicki, przedstaw ił projekt regulaminu 
instytucji, powstającej przy D eparta­
m encie Skarbu p. n. „Komitet Ofiary 
Narodowej" mającej za zadanie zorga­
nizowanie i przeprow adzenie akcji zbie­
rania dobrowolnych ofiar na cele ogólno­
narodowe, a w szczególności:

1) na zasilenie funduszów, przezna­
czonych na popieranie wojskowości 
polskiej, jako to : pomoc dla inwali­
dów, dla rannych, dla wdów i sierot 
po poległych i t. p,

2) na powiększenie środków dyspo­
zycyjnych Rady Stanu na cele ogólno­
narodowe ;

3) na stworzenie zaczątku zapasu 
złota przyszłego Skarbu Polskiego lub 
Banku Narodowego.

Na czele Komitetu stać będzie 18 
osób, zaproszonych przez W ydział W y­
konawczy Rady Stanu.

Projekt powyższy został zaakcepto­
wany.

W niosek o wybranie Komisji dla 
określenia kompetencji Komisarzy miej­
scowych, przygotowania regulaminu i 
intrukcji, oraz zaprojektowania listy 
kandydatów na Komisarzy, został przy­
jęty. Do Komisji tej w eszli: D zie­
wulski, Kozłowski, Łempicki, Łunie w - 
ski i Maj.

Na wniosek W iceprezesa Komisji 
Sejmowo - Konstytucyjnej ks. Infułata 
Przeździeckiego saład Komisji tej po­
większono o 6-ciu nowych członków 
przez wybór p p . : ks. Zdzisława Lubo-
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mirsldego, prof. dr. Józefa Buzka, Jó- 
zefata Btyskosza, Hermana Diamanda, 
prof. Leopolda Władysława Jaworskie­
go i Tomasza Nocznickiego.

. Głównym referentem Komisji Sejmo- 
wo-Konstytucyjnej mianowano prof. dr. 
Bnzka.

W dalszym ciągu porządku dzienne­
go wydelegowano do Łodzi członków 
Rady Stanu ka. infułata Przeździeckie- 
go, Grendyszyóskiego i Natansona w 
calu dokładnego zapoznania się na 
miejacu ze stanem obecnym sprawy ją* 
zykowej w Zarządzie miasta i Radzie 
miejskiej m. Łodzi, na skutek oduiesie- 
nia się w tej sprawie przez członków 
Łódzkiej Rady Miejskiej do Rfcdy Stanu.

Z widowni w y d irz ii,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). U rzędowo d o ­

noszą dnia  1 m arca.
Wschodni teren walk ;

F ron t wojsk geuerała-feldm ar skałka
księcia  Leopolda B aw arskiego.
Położenie niezm ienione.

Fron t w ojsk generała  - pułkow nika 
arcyk«sęcia Józefa:

Z obu stron  drogi do V aleputny 
w K arpatach  lesis ty ch  dobrze  p rzy ­
gotow any i rzu tko  p rzeprow adzony  
a tak  naszych w ojsk  doprow adził do 
zajęcia k ilku  rosy jsk ich  pozycji gó r­
skich. Fojm sno 12 oficerów  i p rze­
szło 1300 żołnierzy, oraz zdobyto 11 
karab inów  m aszynow ych i 9 n u m e ­
rek . L inje utrzym ano w obec k ilku  
nocnych kontrataków . R osyjski punkt 
oparcia  na południe od drogi, z p o ­
w odu niekorzystnego d la  nas poło­
żenia, opróżniono bez n ieprzyjaciel 
sk iego  oddziaływ ania, po zniszczeniu 
jego urządzeń.

Zachodni te ye w tralif.-
A ngielsk ie u d erzen ia  w yw iadow ­

cze na  k itka m iejsc frontu  A rto is 
odrzucono. W obszarze  A ncre w alki 
p iechoty  na przedpolu  naszych s ta ­
now isk  m iały  p rzeb ieg  odpow iedni 
zam iarom  k ierow nictw a. Na zachód 
od Vailly nad  A isne F rancuzi zasko­
czyli jedno z naszych ubezpieczeń  
rzecznych, k o n tra tak iem  pozycja 
p rzedn iej s traży  i załoga w łaśnie 
w zięta do niewoli, d o s ta ła  się zngwu 
w nesze  ręce. Na lew ym  brzegu 
M ozy rozbiły się  częściow e fra n c u ­
sk ie  a tak i pod ję te  w nocy |tb  silnym  
ogciu na nasze  row y na północny 
w schód od A vocourt. Na zachód  od 
M ark irch  (W ogezy) spełzły  na  ni 
czem  p rzedsięw zięcia  cz te rech  fraa - 
cuskicb  oddziałów  w yw iadow czych.

U ren
G rupa w ojsk jenera ła  m arsza łka

polnego v. M ackensena:
Nic now ego'

Front m acedoński.
W łnku C erny  W łosi po t?ydat- 

nem  przygotow aniu  ogniow em  wiel- 
k iem i siłam i a tak o w a li w zięte p rzez  
n as  d n ia  12 b. m  pozycje górsk ie 
a a  w schód  od P aralew o. A tak  z ła ­
m ał się  w śród 'obfitych  stra t. Nie 
u trac iliśm y  an i p iędzi ziem i

Pierw szy generał kw aterm istrz  
v. LUOENDORFF.

O ira t l i r  odirotu lin iick iigo .
MEDJOLAN, 1 m arca, (B. T. W.) 

L ondyńska korespondencja  „C errie- 
re  della Serra" om aw ia przypusz­
czen ia , jak ie  żyw ią A nglicy z uw a­
gi na dobrow olne opuszczenie przez 
Niem ców kilku stanow isk  nad  A n­
cre . Niemcy m ianow icie dążą do 
un ikan ia  bezużytecznych w alk  i 
s tra t  na  zbyt eksponow anych poste­
runkach , a opuszczając je, sk raca ją  
zarazem  sw ój front, i zajm ują nowe, 
solidniejsze, w m iesiącach  zimowych 
w ybudowane stanow iska. Nadto 
przez m anew ry te  zm ierzają  oni 
rów nież do tego, by w prow adzać 
zam ęt w  angielsko francusk ich  za­
m ierzeniach  ofensyw nych, gdyż zm u­
szają Angliaów, by w ostatniej chw i­
li w prow adzali sw e dzia ła  na co raz

to nowe pozycje, i tam je umacnia­
li. Niemcy czyoią to może nawet 
w tym celu, by spowodować Angli­
ków do porzucenia walki pozycyj­
nej i przejścia do t. zw. wojny „ru­
chowej", z uwagi na to, że dzię 
ki wytężonej pracy organizacyjnej 
w ubiegłych miesiącach, zdołali 
zgromadzić na Zachodzie 700,000 
żołnierzy więcej, niż w roku ubie- 
glym

Z #  ■ k i t f f n l i  l a i r f t u iM a .
GENEWA, 1 marca (BTW). Plama 

paryskie donoszą z Nowego Jorku: By­
ły współzawodnik Wilsona, Hughes, po 
posiedzeniu senatu, na którem doszło 
do niezwykle burzliwych scen między 
republikanami a demokratami, wezwał 
polityków stronnictwa republikańskiego 
na specjalna naradę i dowodził im, 
te  Wilsona popierać nalety wszelkiemi 
siłami, udzielić mu żądanych pełnomo­
cnictw, nie czyniąc iadoych przytem

BERN,' 1 marca (BTW). Waszyn­
gtoński korespondent dziennika Petit 
Parisien donosi telegraficznie, że osta­
tnie rozprawy w senacie doszły do nie­
bywałego w tej instytucji stopnia gwał 
towności. W sobotę demokraci wystą­
pili z zarzutem, że motywy obstrukcji, 
uprawianej przez republikan, są nie­
szczere. Z tego ju t wnosić można, do 
jakiego stopnia dochodzi roznamiętnie- 
nie w obu obozach. Senator Lodge o- 
świadczył, te  prezydent, o ile podej­
mie akcję, będzie miał kongres za so­
bą, w przeciwnym zaś razie traci za­
ufanie kongresu. Oświadczeoie to zde­
klarowało w prawdzie jasno stanowis­
ko, jakie zajmuje partja republikańska, 
ale zarazem rozpętało burzę. Wrzawa 
i krzyki doszły do objawów paroksyz­
mu. Po silnych atakach Lodge’a prze­
ciw bezczy ności Wilsona od chwili je­
go orędzia z da. 3-go lutego, republi­
kański senator Fali zaproponował tekst 
wniosku końcowego, którego mocą'p r e ­
zydentowi udziela się upoważnienia do 
użycia sił wojennych unji w obronie 
handlu i życia obywateli amerykań­
skich.

WASZYNGTON, 1 marca (BTW). 
Biuro Reutera donosi: Taft, Panter i
Chooatc wydali odezwę do obywateli 
amerykańskich, W odezwie t r j . powie­
dziano między inne rui: Znaczna liczba 
obywateli, którzy obecnie domagają 
się energicznego postępowania, milcza­
ła dotychczas z obawy, aby nie nara­
zić prezydenta Stanów Zjednoczonych 
na znalezienie się w niedogodnera po­
łożeniu. Dlatego też głosy niewielkiej 
liczby przyjaciół pokoju wywarły fał­
szywe wrażenie. Nakazem chwili jest 
raczej niezwłocznie podjąć kroki sku­
teczne dla ochrony żeglugi i życia o 
bywateli amerykańskich, aniżeli czekać 
na mordowanie jeszcze obywateli, za­
nim się wojnę wypowie. Odezwa wzy 
wa amerykan usilnie, aby przyłączyli 
się do ruchu, mającego ca celu natych­
miastową akcję.

BERLIN, 1 marca (BTWł. Pisma 
londvńskie donoszą, że władze amery­
kańskie rozpoczęły bardzo energiczną 
akcję przeciwko pokojowccm. Na sku­
tek denuncjacji przeciwko senatorowi 
Hearstowi, właścicielowi 150 pism, przy­
jaźnie usposobionych dla państw cen 
tralnych, aresztowały władze amerykań­
skie dwóch redaktorów jego pisma 
„Das deutsche Journal", nijakiego Al­
berta Sandersa i Karola Wundberga. 
Oskarżono ich o dostarczanie wiado­
mości za granicę se szkodą dla iniere- 
sów amerykańskich.

t a r y k i  i wojna.
NOWY JORK, i  marcs, (B.T.W.). 

Telegram waszyngtoński Associated 
Press donosi, że urzędowy telegram 
potwierdza wiadowość o śmierci 2 
Amerykanek na „Laconji" i oświad­
cza, że fakt ten oraz to, że storpe­
dowano okręt pasażerski bez ostrze­
żenia, jest jawnym czynem (covert 
act).

W tern urzędówem sprawozdaniu 
nazywa się zatopienie „Laconji* no- 
wem wydarzeniem, jakiem było za­
topienie „Lusitanji", chociaż mniej 
ludzi straciło życie.

Raosawelti korpus okspidyc||Rj
BERL, 1 marca, (B. T. W  ). Pis­

mo „World” donosi, że były prezy­

dent Stanów Zjednoczonych Roose­
velt zapowiedział, iż na wypadek 
wojny z Niemcami, zbierze 200 ty­
sięcy żołnierzy amerykańskich, któ­
rych na swój koszt wyśle do Euro­
py na teren walki przeciwko Niem­
com (Wat.)

l i n ą  ■ C iiiii.
PARYŻ, 1 marca, (B. T. W.). Po­

dług komunikatu ministerstwa spraw 
zagranicznych była w poniedziałek 
i wtorek narada angielsko - francu­
ska, w której wzięli udział Briand i 
generałowie Nivelle i Lautev, ze 
strony angielskiej George i genera­
łowie Robertson i Douglas,

W tzviBii k  f z m i iR i i  żeglugi.
BERLIN, 1 m arca, (B. T. W.) 

Ze Sztokholm u d o n o sz ą : Pow szech­
ne zd z iw ien ie  w ywołała tu depesza, 
rozpow szechniona p rzez  poselstw o 
ang ielsk ie , w zyw ająca do w znow ie­
n ia  żeglugi na  m orzu Północnem . 
D epesza ta  uw ażana je s t za ozna­
kę, że Anglja pragnęłaby  pomocy 
ze strony  szw edzkich  w łaścicieli o- 
krętów , w obec tru d n o śc i, na  jak ie  
je st narażona.

RozłaRi « rosyjskiej radzie miiislriw
SZTOKHOLM, 1 m arca, (B.T.W.). 

W edług zapew nień organu „R usk ija  
W jedom osti" nastąp ił w ostatn ich  
dniach w idoczny rozłam  w rosy jsk iej 
rad z ie  m inistrów . Zew nętrzny w y­
raz  swój znalazł on w tern, że pew ­
na część m inistrów  naradza się o 
sobno, podczas gdy druga część r ó ­
w nież osobno sw e n a rad y  odbyw a. 
Z nam iennem  lest, że p rezes  g ab i­
n e tu  m a po sw ojej stron ie  tylko 
następu jących  członków  g a b in e tu : 
Protopow a, D obrow olskiego, R ajew a 
i  K ulczyckiego. W szyscy inni są  
w idocznie przeciw ko niem u. (W at.)

Blokada Brieji.
BERLIN, 1 marca (BTW). Z Luga­

no donoszą do Lokat Anzeigera; Jak 
się dowiaduje medjolański Corriere del­
la Sera z Aten, dnia 23 go b. m. 
wznowiły się w Pireuste demonstracje 
robotników bez pracy. Stłumiono je 
szybko. Władze, prasa i stowarzysze­
nia prywatne współzawodniczą w na­
woływaniu ludności do cierpliwego 
znoszenia niedostatku, wywołanego 
przez blokadę. Rząd i komitety do­
broczynne zbierają ofiary na otwarcie 
kuchni publicznych. Do dnia 19- go b. 
m. przewieziono na Pelopene*, zgod­
nie z żądaniem koalicji, 15,849 żołnie­
rzy greckich, 4,210 koni i mułów, 313 
dział, 155 karabinów maszynowych, 
140,000 karabinów, 105,197 akriyń 
amunicji dla piechoty i 27,086 skrzyń 
amunicji dziełowej, zawierających 
333,787 pocisków działów, i 133,357,649 
ładunków karabinowych. W Pireusie 
pozostało jeszcze do nrzewiezienia 197 
starych dział tureckich.

Orędzie Wilsona
Jak donosi Biuro Wolffa, wystoso­

wał Wilson następujące orędzie do 
kongresu:

Przeżywamy czasy krytyczne i moim 
jest obowiązkiem pozostawać w ścisłej 
łączności z obu izbami kongresu. Za­
powiedzianą w dn. 1 b. m. taktykę 
niemiecką stosuje się od 4 tygodni, 
jej praktyczne wyniki jeszcze niewia­
dome. Handel krajów neutralnych po­
nosi znaczną szkodę, chociaż może 
nie większą, niż przed 1 lutego i nową 
taktyką wojenną. Wezwaliśmy inne 
rządy neutralne, aby razem z nami 
przeszkodziły robocie niszczenia. Atoli 
obawiam się, iż żaden z nich nie uwa­
żał wspólnej akcji za odpowiednią. Nasz 
własny handel poszkodowany więcej 
zwłoką, aniżeli wypadkami samymi, 
więcej faktem, że wiele naszych okrę­
tów bardziej z obawy pozostaje w 
naszych portach, aniżeli tern, że je za­
tapiają.

O zamieszaniu w ruchu okręto­
wym w portach amerykańskich, które 
jest następstwem faktu, iż właściciele 
okrętów nie chcą ich wysyłać bez za 
bezpieczenia i ochrony i o poważnych 
szkodach handlu amerykańskiego, które

są tegoż następstwem, powiedział Wil­
son: To samo mogłoby mieć w na­
stępstwie dla nas to, co zamierzono 
nowemi rozporządzeniami niemieckimi, 
dotyczącemi łodzi podwodnych.

Dlatego możemy tylko oświadczyć, 
że czyn jawny, o którym sądziłem, że 
go komendanci łodzi niemieckich unikną, 
jeszcze nie nastąpił. Ale chociaż na 
szczęście tak jest, świsdczą głosy części 
prasy niemieckiej i władz, które w ra­
żenie to raczej umacniają, niż je osłabia­
ją, iż gdyby nawet nasze okręty i nasi 
obywatele nie zostali poszkodowani, to 
zawdzięczaliby to więcej przypadkowi 
szczęśliwemu aniżeli faktowi, że ko­
mendanci łodzi niemieckich, których 
napotkali, okazali takt niespodziany i 
władzę nad sobą wbrew instrukcjom, 
które posiadali. Byłoby nierozsądnem 
przeczyć, aby położenie nie zawierało 
poważnych ewentualności i niebezpie­
czeństw i byłoby nieostrożnością nie 
być na nie przygotowanymi. Czuję 
więc zobowiązanym się wezwać panów, 
abyście mi dali wszelkie pełnomocni­
ctwa, których mógtbym potrzebować 
każdej chwili. Musimy bronić rozważ­
nie i energicznie naszego handlu i ży 
cia naszych obywateli w obecnych tru ­
dnych stosunkach.

Życzę nobie z całego serca, aby nie 
stało się koniecznem użycie siły zbrój - 
nej. Naród amerykański tego sobie 
nie życzy. Żadna z dróg przezemnie 
wybranych nie będzie prowadziła do 
wojny. Wojnę sprowadzić mogą ty l­
ko lekkomyślne zaczepne czyny. 
Proszę panów, abyście mnie upoważnili 
do uzbrojenia naszych okrętów handlo­
wych, o ile to wykaże się koniecznem, 
środkami do samoobrony, aby 
zastosować metody potrzebne i odpo­
wiednie, ażebe naszych okrętów i na­
szych obywateli chronić podczas ich 
pracy zawodowej i pokojowej. Nie 
mam tu na myśli samych interesów 
materjalnych, lecz więcej jeszcze fun­
damentalne prawa ludzkie. Mam na 
myśli wielkie zasady o współczuciu i 
ochronie, które każą ludzkości czuwać 
nad życiem ludzi, co na drodze poko­
jowej pracują nad utrzymaniem przemy­
słu w świecie oraz nad życiem kobiet 
i dzieci. Nie umiem sobie wyobrazić, 
aby człowiek wychowany w zasadach 
amerykańskich wahał się stanąć w o- 
bronie tych rzeczy”.

,Z prasy.
Pretensje do kościoła.

Czytamy w „Głosie Narodu”:
„Crześcijaństwo zawiodło na całej 

linji, gdyż nie zdołało przeszkodzić wy­
buchowi wojny”. Tak rozumował pe 
wien amerykanin i dlatego przeszedł 
na mahometanizm. Niedawno jakiś 
krytyk ubolewał w jednem z pism nad 
papiestwem, którego rola jeszcze nigdy 
tak marna (?) nie była — jak sądził — 
jak właśnie w dobie obecnej. Nad 
niemocą (?!) chrześcijaństwa biadają 
nawet socjalni demokraci.

W dwuch ich organach („Mtinchener 
Post* i „Rhein. Ztg.) umieszczono a r­
tykuł, podpisany przez jakiegoś „kato­
lickiego duchownego*; otóż ów „kato­
licki” korespondent socjalno demokrat. 
gazety obrusza się na kraje inne, mor­
dowanie się katolików, w którem biorą 
udział nawet słudzy Kościoła (francuscy 
kapłani-żołnierze). Socjalna demokra­
cja jedynie (?!) występuje w obronie 
ludzkości i idei pokoju, natomiast nie­
ma „nikogo w całym świecie katoli­
ckim i protestanckim, któryby zawołał: 
•stójcie, bracia”! nie znalazł się ani 
jeden biskup czy prezydent konsysto- 
rjalny, któryby miał moc i odwagę po­
dać rękę pomocną partji internacjo­
nalnej. Gdzie* jest centrum przedsta­
wiciel katolików — woła — i konser­
watywni przedstawiciele protestanty­
zmu? Oni umieją tylko szydzić z so­
cjalnej demokracji i gardzić żądaniami, 
które im przedewszystkiem powinny na 
sercu leżeć. Socjalna demokracja, któ­
ra ciągle zwalczała i zohydzała Ko­
ściół, teraz ma do niego pretensję.

Korespondent centrowej gazety 
(„Koeln. Volksztg.” 131) przypomina 
więc swym czerwonym rodakom, mają­
cym dziwuie krótką pamięć, że to 
przecież ich towarzysze po fachu zni­
szczyli we Francji wielki wpływ Ko­
ścioła na życie publiczne, wprowadzili 
prawo, zmuszające kapłanów do służby
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z bronią i teraz jeszcze z nieb ordy­
narnie szydzą. Socjalnym demokratom 
Rzeszy chyba znana jest encyklika po­
kojowa Papieża i Jego pierwsze pismo, 
w którem wskazał istotną przyczynę 
wojny: „bezbożną materjalistyczną
kulturę", tak przez nich wielbioną i 
szerzoną. Jeżeli socjalna demokracja 
niemiecka od biskupów domaga się, 
aby przyczynili się swym wpływem do 
przyśpieszenia pokoju, to — pisze 
„Koelo. Volksztg." — żądanie to skie­
rowane jest pod fałszywym adresem. 
Wpływowi są przecież Briand, Viviani, 
Miilerand; do nich powinni się zwrócić. 
Zdanie o bankructwie cbrystj mizmu 
jest nonsensem. Kościół bowiem zda- 
wną mocą działa .wewnętrznie i na o -  
aoby", lecz na narody i państwa nie 
ma wpływu jak przedtem. Winny one 
same, gdyż tamują rozwói jego sił, 
winna teraźniejsza kultura (.Diesseits* 
kultur"), która faktycznie zawiodła na 
całej linji, gdyż obiecywała ludzkości, 
raj, a doprowadziła do rzezi narodów. 
Powiedzśećby można o niej śmiało sło­
wy listu pasterskiego: ,Ludzie porobi­
li sebie bałwany i cześć im oddawali. 
Dziś bożki te  spadły z piedestału, leżą 
przykryte gruzami, ociekające krwią 
milionów”. Zaznaczyła i „Reichspost", 
z okazji zjazdu w Zurychu, na którym 
zwrócono uwagę na Papieża, jako naj­
ważniejszy autorytet moralny i „naj- 
bajdziej powołanego pośrednika poko­
jowego", wywodzi, że nie w chęci sła­
wy czy panowania plutokratów i mini­
strów, nie w wybujałym szowinizmie 
i kłamstwach dyplomatów należy szu­
kać powodów wojny, trzeba, sięgać 
głębiej \ wskazać otwarcie, że jest ona 
„wyrazem ogólnego bankructwa t. zw. 
kultury, owocem fałszywych światopo­
glądów, fałszywej literatury i sztuki, 
słowem optymistycznej wiary tylko w 
to żvcie („Diesseitaglaube"), dla której 
jak zauważają liberalne, „Suddeutache 
MonatsHliiter", bożyszczem bvł Mam­
mon. Tylko na gruncie tej fałszywej 
kultury wyróść mogli „łajdacy (dosłow­
nie z „Reichapost") politycy, szowi­
niści i podżegacze ludu". Głupstwem 
zdawało się dia ludzi XX wieku zdanie 
Douosa Costesa o uszlachetnieniu lu­
dzkości przez Kościół i Papieża, gło­
szącego potrzebę posłannictwa, zapar­
cia siebie, miłości i autorytetu, jakoteż 
wywody historyka Gregoroviana o 
wielkiem znaczeniu Rzymu papieskie­
go, t»j „civit*s Dei“ moralnego „orbis 
terrarum ”. Zwalczał papiestwo mate­
rializm i wybujały indywidualizm, a 
dziś zwolennicy tych systemów apelują 
do Papieże, uznając przez to nolens 
volens „jego duchowy, ponad naroda­
mi stojący autorytet14.

Z M i na dzlli.
1

Lin. 2  HI

— O Jl-gą kurię. Wobec krążą­
cych w mieście pogłosek, że l.sta k an ­
dydatów na radnych musi mieć 30 pod­
pisów wyborców kurjalnych, Polski De­
mokratyczny Komitet Wyborczy zwró­
cił się do p. Naczelnika pow. z wyjaś­
nieniem, iż nie może’to dotyczyć II kurji, 
gdzie ilość wszystkich wyborców sta­
nowi 101; na jednego więc kandydata 
wypada 101 : (6+1) *  14 do 15; wtedy 
to 29 wyborców, którzy są w możności 
przeprowadzenia 2 radnych, nie mogliby 
wystawić własnej listy, co sprzeciwia się 
zasadzie proporcjonalności wyborów. O 
ile nam wiadomo, oprócz P. D. K. W. 
zwrócili się też w tej sprawie do p. 
Naczelnika przedstawiciele Polskiego 
Komitetu II kurji.

—- Z życia Towarzystw. Jak się
dowiadujemy, sosnowiecki „Dom ludo­
wy" łącznie ze Stowarzyszeniem ab­
stynentów p. n. „Przyszłość" urządza 
dnia 24 marca r, b. wielki „W i e c z ó r 
K o ś c i u s z k o w s k i " ,  ku uczczeniu 
insurekcji 1794 roku. „Wieczór", który 
odbędzie się w Sali Związku Żelaznego 
na Pogoni, zapowiada się doskonale. 
Inicjatorzy starają się przygotować pro­

gram obfity i urozmaicony, w bogatej 
oprawie artystycznej. Próby dramaty­
czne i chóralne trwają w cełej pełni. 
Roboty malarskie do apoteozy już ukoń­
czono, rozpoczęto zaś dekorację sceny, 
Bliższe szczegóły podamy w swoim 
czasie.

— Zebranie nauczycieli askół po­
czątkowych.

Dnia 18 lutego r. b. o godz. 4 pp. 
w lokalu własnym odbyło się w dru­
gim terminie walne zebranie członków 
Tow. wz. pom. Nauczycielstwa Polskie­
go szkół początkowych w Sosnowcu. 
Porządek dzienny był następujący: 
1) Odczytanie protokółu ostatniego wal­
nego zebrania, 2) Utworzenie Sekcji, 
3) W-,bór Zarządu, 4) Sprawy lokalne. 
5) Wolne wnioski.

Przewodniczył obradom p. Kropi- 
dłowski, notował p. Rytel, na asesorów 
powołano pp. Szymonowicza i Kochana.

Po odcz-taniu i przyjęciu protokółu 
ostatniego zebrania przystąpiono do 2 
punktu porządku dziennego. Prócz 
istniejących przy T-wie sekcji, utworzo­
no jeszcze dw ie: sekcję nauczycieli
szkół miejskich i sekcję nauczycieli 
szkół prywatnych. Powyższe sekcje 
zorganizowano z tego względu, iż są 
kwestje wśród nauczycieli miejskich, 
nie dotyczące bezpośrednio nauczycieli 
szkół prywatnych i odwrotnie.

Potem przystąpiono do wyborów 
Zarządu. Po obliczeniu glośów do Za­
rządu weszli p p .: Lipski, Słabiak, Ry­
tel, Gębicki, Wittenberg, Szkup i Kro- 
pidłowski. Na zastępców weszli p p .: 
Łyjkówna, Kukawczyńska i Tylman.

4 ty punkt porządku dziennego re­
ferował p. Gębicki, przedstawiając pro­
pozycję T wa „Lutnia", dotyczącą ko­
rzystania z» wspólnego lokalu. Zebrani 
wyrazili zgodę na propozycję i upowa­
żnili Zarząd do zawarcia umowy w tej 
sprawie z Zarządem „Lutni".

W wolnych wnioskach p. Rytel po­
ruszył sprawę organizacji nauczyciel­
skiej ogólno-krajowej, przedstawiając 
wynikające z niej korzyści.

P. Tylman podał wniosek zwołania 
wiecu nauczycielskiego w Zagłębiu, 
Wniosek poparto i polecono do wyko­
nania Zarządowi. Na wniosek p. Kro- 
pidiowskiego postanowiono utworzyć 
kasę pożyczkowo-oszczędnościową przy 
T-wie dla członków. W końcu ustano 
wicno wpisowe dla nowowstępujących 
członków w wysokości 1 rubla.

S ł .
— E w idencja inw alidów  legiono­

wych. Otrzymaliśmy komunikat na- 
stępnjącj treści: Wydział Opieki nad
Legionistami-inwalidami pragnąc uzu 
pełnić ewidencję inwalidów zwraca się 
ua tej drodze do wszystkich zwolnio­
nych po superarbitrjum ze służby w 
Legjonach Polskich, by podali Wydzia­
łowi Opieki (Warszawa Nowogrodzka 
40) następujące dane o sibie: imię i
nazwisko, szarża, ostatnia przynależ­
ność taktyczna, data i miejsce super­
arbitrjum, orzeczenie Komisji sup , da­
ta i miejsce otrzymania urlopu pa s u ­
perarbitrjum, wysokość pensji inwalidz­
kiej, dodatku za ranę, dodatku osobi­
stego, należytości za medal, zasiłku ro­
dziny, czas, przez który otrzymywali 
pobory aktywalne, zawód cywilny, 
obecny adres.

— M oneta zdaw kow a. W „Dzien­
niku rozporządzeń dla generał-guber- 
natorstwa warszawskiego" Nr. 64 za­
mieszczono rozporządzenie, dotyczące 
monety zdawkowej:

„Według rozporządzenia szef admi­
nistracji przy generał-gubernatorstwie 
warszawskiem zostaje upoważniony do 
wybijania zdawkowej monety z żelaza 
lub aluminjum dla obszaru generał- 
gubernatorstwa.

Jednostkę monetarną stanowi pol­
ska marska, która dzieli się na 100 
fenygów. Ogólna suma monet zdawko­
wych nie może przekroczyć dwudzie­
stu mil jonów marek. Nikt nie je s t o- 
bowiązany przyjąć przy wypłacie wię­
cej zdawkowej monety, niż na sumę 5 
marek. Kasy publiczne przyjmują przy 
wypłatach zdawkową monetę w każdej 
ilości. Obowiązek przyjmowania zdaw 
kowej monety nie dotyczy monet prze­
dziurawionych, taaicb, których waga 
została zmniejszona winny sposób, niż 
przez zwykły obieg, jako też monet 
fałszywych. Monety, które skutkiem 
dłuższego obiegu i zużycia straciły 
znacznie na wadze, lub stały się nic 
do rozpoznania, będą wycofane z o- 
biegu na koszt kasy głównej generał-

gubernatorstwa. Jeżeli wydane będzie 
rozporządzenie wycofania z obiegu mo­
net zdawkowych, natenczas winien być 
utrzymany roczny termin od daty o* 
głoszenia rozporządzenia dla przepro­
wadzenia wycofana. Monety zdawko­
we mają na stronie czołowej orła pol­
skiego, na odwrotnej stronie podana 
jest wartość i rok. Przepisy wyko­
nawcze wydaje szef administracji. Mu­
szą one dokładnie ustalać wielkość 
wagę monet.

Rozporządzenie nabi«ra mocy obo­
wiązującej z chwilą jego ogłoszenia.

— Niedozwolone zmiany w pa­
szportach. W „Deutsche Warsch. 
Ztg." czytamy: „Prezydent policji zwra­
ca uwagę, że w ostatnich czasach za­
chodziły częste wypadki, że na żądanie 
właścicieli paszportów, władze milicyj­
ne lub też kościelne dodawały różne 
dopiski w paszportach. Do zmian ta­
kich są wyłącznie upoważnione władze, 
które wydały paszporty, lub też odnoś­
ne władze wojskowe. Wszelkie zmia­
ny i dodatki w paszportach, poczynione 
przez osoby nieuprawnione do tego, 
będą karane.

— Stawiennictwo w procesach 
karnych. Według wydanych ostatnio 
wyjaśnień oskarżeni w procesach kar­
nych, którzy odpowiadają z wolności 
muszą bezwarunkowo stawić się na 
rozprawy nawet wówczas, gdy posiada­

ją upełnomocnionego obrońcę. Wrazie 
niestawienia się do sądu bez uspra­
wiedliwiających powodów, osoby takie 
ponosić będą koszty odłożenia rozpraw 
i do następnego terminu osadzeni bę­
dą w więzieniu.

— Ze Związku ogrodników. Za­
rząd Związku zabiega energicznie nad 
rozwojem instytucji. Wynajęto lokal w 
Gospodzie mieszczańskiej, zakrzątnięto 
się około zakupu potrzebnych mebli, 
jak również o stworzeniu bibljoteki za­
wodowej i popularno-naukowej ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem hodowli roślin 
polskich.

— Związek restauratorów. W u-
biegłą środę właściciele restauracji o- 
trzymali zatwierdzony „Statut Związku 
restauratorów miasta Sosnowca i oko­
licy". Zebranie organizacyjne odbędzie 
się w najbliższej przyszłości.

XXxXXXXXXXXXXXX

Dr. Wł. Hulanicki
ofculist«

przyjmuje codziennie chorych od 10 
do 1-ej rano.

XXXXXXXOCXXXXXX

Teatr Zimowy. Tylko 4 występy Teatr Zimowy. 
KAROLA ADWENTOWICZA

ze współudziałem Heleny Ąrkawin, Józefa Leśniewskiego 
oraz własnej doborowej trupy złożonej z 18 osób.
W czwartek 8 marca W sobotę 10 marca.

U P I O R Y
dramat w 3 ch aktach IBSENA. 

-W p ią tek  9 m arca.

Ksiądz (Barek
Tragedja w 5 aktach Słowackiego.

Książę Józef
sztuka hist, w 4 akt. Maciejowskiego. 

W niedzielę 11 marca

J e ga  E k s c e l e n c j a
komedja w 3 akt. G. Rowetty.

433 Bilety sprzedaje księgarnia „WIEDZA".

Z A R Z Ą D  L I G I  K O B I E T
4*7 W  S O S N O W C U

Zawiadamia Członkinie koła, że dn. 4 go b, ua. o godz. 10-tj rano 
w lokalu Lutnia (Starososnowiecka 10) odbędzie się Zebranie Ogólne

N iniejszym  zaw iad am iam y  w szy stk ich  m ieszkańców  wsi Ł agisza, że w d n iu  4 bm  
t. j. w  n a d c h o d z ą c ą  n ied z ie lę  p u n k tu a ln ie  o godzin ie  3-ej po  p o łu d n iu  w sali .Domu 
L u d o w eg o " o d b ę d z ie  s ię :

orgiiizacyloi z ib ru ie  ezłoiMw tigoź Doto,
n a  k tó ry m  to  z e b ra n iu  u sk u te cz n io n e  b ę d ą  w y b o ry  Z arząd u  D om u L u d o w eg o  w Łagiszy, 

T ym czaso w y  Z a rz ą d  u p ra sz a  S zan . m ieszk ań có w  Ł agiszy  o jak n a jliczn ie jsze  p rz y ­
b y cie . 431

OGŁOSZENIE.
W wykenaniu rozporządzenia p. Generał Gubernatora z dnia 1-go listooada 

1916 r o rejestrze firmowym i o firmach handlowych zostaje zaprowadzony w 
czasie od dnia 10 marca do 14 maja 1917 roku przy Cesarsko-Niemieckim Są­
dzie Okręgowym w Będzinie rejestr firmowy dla obwodu tegoż sądu.

Wpisane do rejestru następuje na mocy zgłoszeń osobistych lub piśmiennych.
Do zgłoszenia się są obowiązani:

1. wszystkie towarzystw* akcyjne, k tórych siedziba znajduje się w ebrtb ie obwedn sądu d r ą g o ­
wego w Będzinie,

1L wszyscy w tymż» obwodzie zamieszkali knpoy należący do klas podatkowych i — 3.
III. wssysey uprawiający przemysł należący do bias podatkowych 1 — 8, w klasach podatkowych

7 i 8  jednak tylko c i, rodzaj i  zakres interesu, których wymaga prowadzenie na wzór przedsiębiorstwa 
handlowego.

W celu wciągnięcia do rejestru winni się zgłosić:
Towarzystwa akcyjne w czasie od dnia 10 marca do SI marca najpóźniej,
Kupcy i przemysłowcy, k tórych naiw iska zaczynają się na

A —  F w cssaie od dnia *5 marca do najpóźai-j dnia 31 marca,
8 -  I  w czasie od dnia 1 kw ietnia do najpóźniej dnia 14 kwietnia,
L — P w czasie od dnia 16 kw ietnia do najpóźniej dnia 30 kwietnia,
0  — Z w czasie od dnia 1 maja de aąjpóźnie; dnia 14 maj*.

Opóźnienia zgłoszenia podlega karom przewidzianym w § 7 z rozporządzenia
Ola zgłoazei osobistych o tw arta  je s t  ka&oelarja sądowa wydział IV w Bądziuie, koszary kozacki-

U -łi*  piętro pokój N r, 32 codziennie za wyjątkiem  środy, niedzieli i św iąt od godz. 10 — U  przed
południem.

Przy zgłoszeniach piśmiennych winny byó podpisy tyob, którzy są obowiązani de zgłoaienia, za 
św udczone (przez re j .n ta  lub komisarza spraw iedliw ości).

W szystkie zgłoszenia winny byó dokonane- przez wszystkich zainteresowanych, a więc;
Towarzystwa akcyjne przez wszystkieh członków zazządn. w szelkich innych tow arzystw  handlowych 

przez wszystkich wspólników.
Przy każdem zgłoszenia należy przedstaw ić patent handlowy za rok 1916.

Będzin, w lntym 1917 rokn.
C esarsko-N iem iecki Sąd Okręgowy W ydział IV,
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Ną koncie zachodnim. Król Albert
jący front belgijski.

i jen. Joffre, zwiedza-

— Skon. W 3>ieicie naszem z m ar­
ła po ciężkich cierpieniach ś. p. Emi­
lia z Matejów Płocka, żona nauczyciela 
języka niemieckiego w Polskiem Gim­
nazjum Realnem w Sielcu. Zwłoki po­
chowane zostaną w grobie rodzinnym 
w Piotrkowie.

— „Sekcja rozdawnictwa odzieży”. 
Sielecka .Sekcja rozdawnictwa odzie­
ży” znajduje się obecnie w bardzo kry- 
tycznem położeniu. Z Poznania żadne 
ofiary teraz  nie nadchodzą, stałe 
■kładki eą bardzo małe, a tymczasem 
nędza przerażająco wzrasta. Filantro­
pijną tę instytucję polecamy gorąco 
ofiarności miejscowego ogółu.

— Z teatru. W,nadchodzącą niedzie­
lę t. j. 4 b. m. w sali Stow. Robotni­
ków Chrześcjańskich przy ul. Kościel­
nej zespół amatorów sztuki scenicznej 
odegra: wielce interesującą 3 aktową
sztukę ludową Sew era p. t, .D la świę­
tej ziemi*. Czysty dochód z przed­
stawienia przeznaczono na biedne 
dzieci. Ceny miejt: od 1 rb. do 20 kop. 
Początek przedst. o god. 6 wieczorem.

— Echa agitacji wyborczej. Jak  
nas informuje jeden z czytelników 
„K urjera”, żydzi pragnąc zabezpieczyć 
się w czasie zapisywania się na listy 
wyborcze utrzymywali agitatorów,którzy 
obchodząc mieszkania żydowskie, oz­
najmiali swoim współwyznawcom, iż na 
wypadek gdyby którykolwiek nie zapisał 
•ię na listę wyborczą, pozbawiony 
zostanie praw a dtrzymyWania z Komi­
te tu  żywnościowego artykułów pierwszej 
potrzeby.

Opodatkujcie się pcd ha­
słem „Ratujcie dzieci!"

1  fJądiiBi.
-j- Z ulicy. Przyczyną zalewu ul. 

Słowiańskiej i M odrzejewskiej od stro ­
ny przystanku kolejowego jest brak 
specjalnego kanału dla spustu wody 
z brow aru .K orona". Kanał ten n ra ł 
być w swoim czasie przeprowadzony, 
skończyło się jednak na projekcie. 
Podczas silnych mrozów woda spuszcza 
na z browaru, wfrvnsztokach zamarzła, a 
p rzez ciągły świeży napływ rynsztoki, 
ulice i tro tuarv  miały wygląd m erza 
lodowatego. Gdyby rynsztoki należy­
cie były wyrąbywane, nieporządków 
takich nie byłoby. W łaściciele domów 
wyrąbywać nie chcieli, ponieważ bro­
war uskuteczniał to dawniej swoim 
kosztem, lecz tej zimy zaniechał. O bec­
nie podczas odwilży z topniejącego lo­
du, woda nie mając należytego ścieku, 
przedstaw ia formalne jezioro, w którym 
toną trotuary. Przeprow adzenie kanału, 
wskazanego w planie budowy browaru 
.K orona" jest kweatją palącą dla u trzy­
mania w' należytej czystości tej strony 
miasta.

+  Tyfus. Przy ul. Sławkowskiej 
Nr. 2 ujawniono znów wypadek tyfusu 
plamistego. Chorego przetransporto­
wano do szpitala, mieszkańców domu 
izolowano,

■+ Funkcjonariusze policji IX ko­
misariatu wystąpili do swej władzy z 
podaniem o podwyżkę pensji. Obecne 
utrzym anie policjanta jest nader skrom­
ne i nie wystarcza na niezbędne 
potrzeby.

-f- Kurs marki w kantorach wy­
miany pieniędzy wynosi 43 kop.

Z Ząbkowic.
■+• Z żałobnej karty. W dniu 28 

b. m. zmarł w Ząbkowicach m ajster fa­
bryczny Tow, .E lektryczność” ś. p. 
W ilhelm Teclaw, człowiek pracowity, 
spokojny i przez wszystkich łubiany i 
szanowany.

-f- Ofiara. D yrektor Tow. .E le ­
ktryczność" p. Józef Jaw orski złożył na 
ręce R. M. O. w Ząbkowicach tb . 15 
zamiast wieńca na grób ś. p. W ilhel­
ma T edaw a.

Z Częstochowy.
(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  .K u r j e r a  Z a g łę b ia " .

Po wyborach. — W sprawie mło­
dzieży. — O skautingu. — Miesiąc 
koncertowy. — Gościna Adwento­

wicza. — Biblioteka publiczna.
"Dnia 28 lutego 1917 r.

G orączka wyborcza już dawno w 
Częstochowie minęła. Cała kampanja, 
jak wiadomo, zakończyła się zgodnym 
kompromisem między społeczeństwem 
połskiem a żydami w ułożeniu listy 
kandydatów na radnych w pierwszych 
pięciu kurjach. W niedługim więc c z a ­
sie nowa Rada miejska praw dopodo­
bnie rozpocznie swoją działalność.

Obecnie, podniecone wyborani życie 
ogólne, powraca do normalnego stanu, 
o ile można dzisiejsze w egetow ane i 
bytowanie wśród krytycznych w arun­
ków nazw ać’ normalnem.

Dodatnim bezwzględnie objawem 
ostatnich dci był* konferencja kiero 
wników wszystkich miejscowych ośmiu 
szkół średnich męskich i żeńskich, na 
której uchwalono cały szereg przepi­
sów, odnoszących się do młodzieży 
szkolnej, jej zachowania się na ulicy 
w miejscach publicznych i t, p.

Dnia 1 marca zaś rozpoczynają się 
w poszczególnych gimnazjach rekolekcje 
kilkudniowe z okazji zbliżających się 
świąt.

Sprawą młodzieży również zainte­
resowało się bliżej społeczeństwo star­
sze, dzięki przybyciu w ubiegłym ty­
godniu z Warszawy ks. Meursbergera, 
naczelnego komendanta Związku Har­
cerskiego w kraju, Ks, Mauersberger, 
wygłosił odczyt o skatingu, dając wska­
zówki, które pizyczynią się be zwąt­
pienia do postawienia kwestji skauto­
wej na odpowiednim gruncie. Dotąd 
bowiem skauting często przynosił wię­
cej krzywdy naszej młodzieży, niż po­
żytku.

Rozpoczynający się miesiąc marzec 
możemy u nas nazwać więcej niż kon 
certowym, bo zapowiedziano już dotąd 
na czas jego pięć koncertów, na k tó­
rych między innymi, mają wvstąpić, 
tacy artyści, jak: Michałowski, Korole- 
wicz-W aydowa. Zwłaszcza przybycie 
tej ostatniej artystki byłoby w dziejach 
Częstochowy ewenementem nielada, 
gdyż W aydowa dotąd w grodzie na­
szym nie była.

Obecnie mamy do piątku włącznie 
gościnę czterodniową Adwentowicza z 
własnym zespołem. R epertuar tsm  ra ­
zem pomieścił: .U piory”, .P apę  E ksce­
lencję”, „Księdza M arka” i .K sięcia 
Józefa".
ś Myśl założenia Bibljoteki Publicznej 
w C Te-!toch/"vie, która powstał* dość

dawno i kołatała w umysłach inicjato­
rów dłuższy czas, ? obecnie wkrótce 
zostanie zapewne zrealizowaną. Zcka* 
zji zgonu ś. p. dr. Wł. Biegańskiego, 
jednego z najwybitniejszych przedsta­
wicieli nauki w Polsce, a zamieszkałego 
i zmarłego niedawno w naszem  mieś­
cie, wisie osób złożyło większe ofiary 
na Bibljotekę Publiczną im. Wł B ie­
gańskiego. Dzięki tem u zgromadzono 
już dość poważny fundusz, który po­
zwoli na powołanie do życia instytucji, 
ze wszech miar pożądanej i niezwykle 
pożytecznej, jaką jest Bibljoteka Publi­
czna.

Cehnm.

Z kraju.
rl  40 proc! Czytamy w .G azecie 

2 G rosze" : Lichwa w postaci 40 pr. 
jest niedozwolona, a jednak się p rak­
tykuje w sposób specyficzny, a p ro te­
gują ją żydzi, którzy mówią : Je s t nas
w W arszawie 40 proc,, a więc w szyst­
kiego żądam y tyleż.

Niedawno z polecenia ks, prezy­
denta rozdzielono odzież przybyłą z 
Danji dla ubogich, w ten sposób, te  
żydzi otrzymali 40 proc. A  przecież 
Danja nie zbierała odzieży dla W ar­
szawy specjalnie, lecz dla Polaków, 
Wogóle bez różnicy miejsca zamieszka­
nia. A gdy zbierała, to dla tych ubo­
gich, którzy odzieży nic mają, żydzi 
zaś otrzymują z pieniędzy .am erykań­
sku h ” setki tysięcy rubli dla swoich 
ubogich, którym dostarczana jest rów­
nież odzież ze "„te pieniądze. D an ja , 
więc chyba nie dla takich zbierałe, 
którzy już mają coś z tej odzieży, lecz 
dla tych, co nic nie mają.

Buchalteria żydowska jednak liczy 
zawsze „sobla" 40 proc. I w ten spo­
sób także uniwersytet w a m a w sk i  ma 
tek olb»-zvuji procent żydów (aa me­
dycynie do 67 p r o c ), mimo, że więcej 
niż śmieszne byłoby twierdzenie, że 
uniwersytet przeznaczony jest tylko dla 
mieszkańców Warszawy. Ogółem zaś 
jest przecież żydów u nas tylko 14 
proc., a nic 40, jak to liczy podwójna 
buchalteria żydowska".

□  O dm ow a, Z Lublina doroszą 
do* ,,MomentuM, żc władze odmówiły 
zalegalizowania kooperatywy żydow­
skiej p. v, „Zukunft", motywując od­
mowę tem, iż istniejące kooperatywy 
nie zawierają żadnych ograniczeń ży­
dów.

“ 4Z gubiono
paszport w ydany przez pow . będziński na imię 
W ładysław Maj, proszę zw rócić .K u rje r11 435-1-1

Z gubiono
k artę  pobytu  w ydaną K laryskiem u W ładysław o­
w i przez kop. R enard, 436-1-1

Akademia Inżynierska
WISMAR n. morzem W schodniem

Z wydziałami: Budowy maszyn, elek tro­
technicznym, budowlanym i arch itek to­
nicznym. Specjalne kursy budowli że l­
betowych, maszyn okrętowych. B udo­
wy automobili i statków powietrznych. 

Nowe laboratorja. 8

K I I  O - T  E n *

Zacisze
wejście od ui, Dęblińskiej. 45

Od p ię tk a  2 do w to rk u  6 m arca r. b. dem onstrow nuy będzie w ybi­
tny  program  obrazów

„KLUB MONGOŁOWI11
D etek tyw ny k ino -d ram at w 3 w ie lk ich  ezęśc iach  św ie tn ie  odegrany 

p rzez  a r ty s tó w  te a tró w  ro sy jsk ic h  w  P e te rsb u rg u  
Cz. 1. M ongolski szp ieg . Cg, 2. P lan  d e tek ty w a . Cz, 3 . m ie re ią  zw y­

cięży ł. Rzecz dzie je  s ię  na Syberji.

W ESOŁE PEN SJO N A R K I 
NIEZA POM INA JK A

kom edja w 2 - ch aktach, 
fantazja w ko lorach

Na scen ie  pod k ie r . W ł. B e rn a to w icza .

—  1 O  0 , 0  0 0  —
(jeden  k ro ć)

_____________ Komedja w jedoym  akcie  Leon* M adejskiego.____________
P o c z ą te k  p rzed , w dn i zw ykłe o g 6, w sobotę o 5 , w n ied z ie lę  o 2

-Sfinksw Sosnowcu.

,  Od w torku  27 lu tego do 5 m arca  191'

WROG LUDZKOŚCI
r  Obraz m onopolowy ze z ło te j s e r ji  N ajw iększa zagadka św ia t

HOMUNCULUS
Od w to rk u  27 lu tego  do 5 m arca  1917 r. Obraz monopolowy ze z ło te j s e r j i  N ajw iększa zagadka .św ia ta !!

Będącego  
wieczną i naj­
w iększą za-

6 cio  ak to w y  w s trz ą sa ją c y  d ra m a t czło- |  B  B  B I W I B  B  B B  B  B  B B  B  B B  B  B  g e d k ą
■  ■  B w  B  f  ■  fB B F ■ ■  u , ć w i e c i e

w iek a  sz tu czn ie  u rod zo n eg o  '
Część 1 ) Ja k  p rzyszedł na św ia t sz tuczny  człow iek. 2) Z w yrodnienie Hom unculusa. 3 ) Zagadkow a śm ierć. 4) Człow iek —  nie człow iek. 

S) W ieczna zagadka. W obrazie tym  w y s tę p u je — słynny a r t. PAUL WEGENBR znany z oerazu  „ S tu d e n t z P rag i*  „S chy lock" i in. D uet a r ty s -  
___________________________________________tyczny. —  Ceny m iejsc podw yższone. S ala dobrze ogrzana.

Redaktor odpowiedzialny JO ZEF OSKOLSK1. Wydawc* ANTON? MAZUKKlh.*  iC/.. Uui:******** „KURJERA ZAGŁĘBIA1’ «t, Dębiin™* *•«*. i

Z*. pexw«iesiett> Casrary Nlemie«l.kj.
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